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Poznać

I BUDOWLANY
ORGAN DLA H A N D L U  i P R Z E M Y S Ł U  D R Z E W N E G O  ORAZ BUDOWLANEGO

Rynek Driewny: Rok XI. Rynek Budowlany: Rok II.

9000 sztuk drzew różnych gatunków
do wyrębu w majątku L U B O M I R K A  — Stanisław a ks. Lubo­
mirskiego. Województwo Wołyńskie — stacja kolejowa Smyga.

Bliższych informacji udziela Główna Administracja w W arszawie, Aleje Ujaz- 
, Q3 —  dowskie 23 (telefon  420-56) lub Administr. na m iejscu , poczta Sm yga-^ —

602K i e r o w n i k  t a r t a k u
Górnoślązak, eksploatator lasów, dobry kalkulator i orga­
nizator, obeznany dokładnie z książkowością, z dwudziesto- 
let ią praktyką ooszuhuie odpowiedniei po­
sady najchętniej na Kresach. Wynagrodzenie według 
umowy. Oferty pod „KierowitilC** do Adm. R. D. i B.

I. M A L O W A N I  EC i Ska.
TARTAK - st. Kiwerce (Wołyń)

posiada na składzie zeszłoroczne, dobrze przeschnię te  ma- 
terjały w wymiarach od Vz— 4“ : 300

sosna (stolarka), dębina, jesion, olcha, brzo­
za. grab, klon. briost. — Przyjmuje obstalunki 
wymiarowe. — Udziela kredytu wekslowego firmom solidnym.

ni

Leśniczy
młody, energiczny — ukończył naukę i praktykę w lasach rzą­
dowych, zdatny d o  p r o w a d z e n i a  większego rewiru leśnego

p o s z u k u j e  p o s a d y .
Zgłoszenia: Leśn. państw. Baraniec, p. Lipnica, pow. W ąbrzeźno

Sprzedaż drewna.
Unia 8 października 1929 r. o godz. 12 w południe od­

będzie się w lokalu Dyrekcji Lasów Państwowych w Siedl­
cach, ul. F loriańska nr. 10 przetarg ustny i za pomocą ofert 
pisem nych na sprzedaż m aterjałów  tartych, drew na w stanie 
wyrobionym, papierów ki i opału.

Szczegółowe w aru n k i  p rzeprow adzen ia  p rze targu , oraz 
dok ładny  wykaz jednostek  p rze targow ych są  do p rze jrzen ia  
w biurze Dyrekcji.

Dyrekcja Lasów Państwowych w Siedlcach.

H W H H W H H H W C W C 'W H t

P a ń s tw . N a d le ś n . S ie r a k ó w
poczta Sieraków, st. kol. Sieraków, pow. Międzychód, sprzeda 
na ogólnych w arunkach sprzedaży drew na wyrobionego, obo­
wiązujących w Dyrekcji Lasów Państw ow ych w Poznaniu n a ­
stępujące drewno użytkowe z roku gosp. 1925.
Los i. W leśnictwie K ukułka, oddz. 133 budulec sosnowy 

stertow any od I—IV kl. o masie 544 m 3.
Pisem ne oferty w zalakow anych kopertach z napisem  

„Subm isja" należy nadesłać do Nadleśnictw a do dnia 12 pa­
ździernika 1929 r. godz. 11,30, poczem nastąp i otwarcie ofert
0 godz. 12.

Cenę należy podać przeciętną dla wszystkich klas za
1 m3.

Oferenci w inni w ofertach zaznaczyć, że w arunki sprze­
daży są im znane i takowym  poddają się bez zastrzeżeń, oraz 
zobowiązani są złożyć w adjum  w wysokości 5_ procent od 
ogólnej ceny kupna, w gotówce w kasie Nadleśnictw a Sie­
raków.

Za jakość drew na Nadleśnictwo nie odpowiada i za­
strzega sobie nieznaczną różnicę w masie oraz zatw ierdzenie 
ofert przez Dyrekcję Lasów Państw ow ych w Poznaniu.

Państwowy Nadleśniczy.

Asygnaty
w bloczkach a 100 kart

D rukarn ia  P rz eg lą d u  Leśni
P ozn ań , W ieU

do sprzedaży drewna
z kopją —  są do nabycia

c z e g o  i Rynku D r z e w n e g o
de G arbary 20



2 RYNEK DRZEWNY I BUDOWLANY NR. 113 1929

Ś W I E Ż E C O  Z B I O R U  _
| POLECAMY d e ta l ,  i w a g o n o w o .  — D o  j e s i e n n y c h  w y s ie w ó w .  P r o s i m y  o  n i e z w ł o c z n e  z a p e w n i e n i e  s o b i e  d o s t a w y  j

S K Ł A D N I  C A N  A  S I O N  L E Ś N Y C H

P r z e g lą d u  L eśn icz eg o  - R y n k u  D r z e w n e g o ,  P o z n a ń ,w .Q a ih a r y  2 o - t b i . i b z o

O G Ł O S Z E N I E .
Dnia  1A paidziernika 19319 o godz. 12-tej  w lokalu  N a d le śn ic tw a  L ub ie szcw sk ieg o  w Dolsku, powia tu  K am ień  

K oszyrsk iego  p c cz ta  L ub iąż  o d b ę d z ie  s ię  p rz e ta rg  u s tn y  i za p o m o c ą  o fe r t  p i s e m n y c h  na s p r z e d a ż  n a s tęp ,  ob jęk tów  z c ięc  1928/2j r

M ie js ce  zm agazy n o w an ia  m a te r -  

Jów d rzew nych

P rz e c ię tn a

d łu g o ść
kloca

P r z e c i ę tn a  

ś r e d n ic a  

w cm.

R odzaj  i s o r ­

ty m e n t  drew na

do
20

cm.
21/30

cm

kloce  t a r t a c z ­
ne  so sn o w e — 9 79

Kopalniaki
so sn o w e 5.81

Kloce t a r t a c z ­
ne  so sn o w e — 66.53

Kloce t a r t a c z ­
ne o lszowe — 8 58

S łupy  t e l e g r a ­
f icz n e  so sn o w e 5.06 1.06

Kopalniaki  s o ­
sn o w e 52.09 3.25

31/40
cm.

41/50
cm.

p o n ad
50

cm.
R azem

P rz e c ię tn a  
c e n a  wyw o­

ław cza  za 
1 m.

S k ła d n ic a  przy s tac j i  Dolsk ko ­
lejki w ąsko to row ej  Jan ó w  koło 

P iń sk a  —  K am ień  Koszyrski

S k ła d n ic a  przy s tacj i  Z am ien ie  
w ąsk o to ro w e j  kolejki Ja n ó w  koło 

P iń sk a — K am ień-K oszyrsk i

35
153.15 91.79 12.35

30

30

33 86

0 82

267 08 45 zł

5.81 21 zł.

100.39 34 zł.

9.40 30 zł.

6.12 25 zł

55.34 23 zł.

W ad jum  wynosi  1U /0. w a r u n m  l icy tacy jne ,  wzury umuw i u i c u  
N ad le śn ic tw ie  z a s t r z e g a  so b ie  p raw o po czy n ien ia  z m ia n  w n in ie j s z e m  o g ło szen iu .

Dolsk, dn ia  20/IX. 1929 r. Nadleśnictwo Lubieszowskie.

i Pafisl w
zw raca uw agę na rozpisany p rzetarg  publiczny na 
dostaw ę 285.000 sztuk  podkładów  w ro k u  1930-31, 
k tó ry  odbędzie się w  dn iu  21października 1929 r.

Bliższe szczegóły podane sę w  M onitorze Pol­
skim  z dn ia  16 w rześnia  1929 r. Nr. 213. L. Dz. 
IX/69491/29. (575
T m m T m m T T m m T r n m T T m T m n n

O

W szystkie najpoważniejsze firmy 
i związki drzewne, tak w kraju, 

jak i zagranicą c z y t a j ą O□
RYNEK DRZEWNY I BUDOWLANY |

Jeśli chcesz rozszerzyć i ułatwić 
sw e s t o s u n k i  handlowe,

o g ł a s z a j  s i ę  |
w Rynku Drzewnym i Budowl. D

ZEGLARZ POLSKI
T Y G O D N I K

p o św ięc o n y  spraw om  żeglugi morskiej i rzecznej  
z e  s z c z e g ó ln e m  u w zględn ien iem  p o t r z e b  i zadań

Ż E G L U G I  P O L S K I E J .
u s m y  r o k  i s t n i e n i a !Ós my  r o k  i s t n i e n i a !

Podróże morskie  
i sp o r t  w odny .  
Kronika p o r to w a .

żeglugi  i bodow y 
o k r ę t ó w .

P r e n u m e r a t a  „Ż e g la rz a  PolsK iego"  wynosi  ro czn ie  19 Zł. 
półrocz.  6  Zł. k w ar ta ln ie  3 Zł, ł ączn ie  z m ie s ię cz n ik ie m  
„M orze11, i lu s tro w an y m  o rg an em  Ligi M orsk ie j  i R zeczne j ,  

9 0  Zł roczn ie ,  1© Zł pó łroczn ie ,  5 Sł kw ar ta ln ie .

Adr. Red. i fldm.: TCZEW, u l .  S trzelecka 5. - Konto P. K. 0. 170044.
O azow e n u m e ry  na ż ąd a n ie .  4

Almanach Żeglarza Polskiego 1927 -  28.
bogato i lu strow an a  książka podręczna

Cena 4 , - z ł  dla prenum. rocznych  2,50 zt.



Nr. 113. Poniedziałek, 7. października 1929, Poznań.

RYNEK DRZEWNY 
I BUDOWLANY

O R G A N  D L A  H A N D L U  i P R Z E M Y S Ł U  D R Z E W N E G O  ORAZ B U D O W L A N E G O
O F I C J A L N Y  O RG A N  ZWIĄZKU P R Z E M Y S Ł O W C Ó W  D R Z E W N Y C H  W P O Z N A N I U

Rynek Drzewny: Rek XI. Wychodzi w poniedziałki, środy i piątki. Rynek Budowlany: Rok li.

PRZEDPŁATA na październik 1929 r., w y n o s i : w P oznan ’u : 
przy odbiorze w ekspedycji : 6,00 złotych. Na pocz- \ 
tach  6,45 złotych. Pod opaską wprost z ekspedycji : 
w kraju i w wolnem mieście  Gdańsku 7,50 złotych. Pod • 
opaską za granicą (oprócz Gdańska), 8,00 złotych. Nu- : 
mer pojedyńczy kosztu je :  w Poznaniu  w Ekspedycji i 
50 groszy. Z przesyłką pocztową w kraju i w wol- i 
nem  mieście Gdańsku 60 groszy. Zagranicą 70 groszy. j

R e d a k c j a ,  A d m i n i s t r a c j a  i E k s p e d y c j a  :
i „R Y NK U  D R Z E W N E G O  i B U D O W L A N E G O "  i

Poznań,  Wielkie Garbary 20. Nr. te le fonu  1820 :
D R U K A R N I A

: Poznań,  Wielkie Garbary 20 Nr. te le fonu 3406 
•Konta bieżące  : P. K. O. 2C6-377 — Bank Handlowy w i 
• Warszawie Oddz. w Poznaniu  — Bank Przemysłowców • 
j Poznań — Bank Pozn.  Ziemstwa Kredyt, w Poznaniu ,  i

i OGŁOSZENIA: Za te ks tem  20 gr. od miejsca  mil im etr .
; (s t rona  czterołamowa).  W te kśc ie  zaś lub p rzed  teks-
• tern 55 gr. od miejsca  milimetr,  (s t rona  dwułamowa) .
• OGŁOSZENIA: Z tabelkami o 30 procent więcej . Przy
• większych i kilkakrotnych oglosz. s tosowny jest  rabat.
• Dla poszukuj , posad  przy jednorazowem  ogłoszeniu  
•30 proc ., przy dwurazowem 40 proc. i p zy trzyrazo-  
; wem 50 proc. labatu .  — Każda nowa podwyżka obo- 
: wiązuje wszystk ie  już przyjęte  ogłoszenia  od dnia 
■ — zmiany cen  bez uprzedniego zawiadomienia. —

Przedruk dozwolony tylko za podaniem źródła  „Rynek Drzewny i Budowlany w Poznaniu*

Referat Drzewny P. W. K. 
lako „konkurent" kupców drzewnych

P rzeczy taw szy  w „Rynku Drzewnym " a r ty ­
k u ły  p. S z y m c z a k a ,  oraz  w y w iad  p. K o l s k i e -  
g o, pozw a lam  sobie w reszcie  i ja  zab rać  głos w  tej 
spraw ie,

Kupiec d rzew ny  zależny  jest w  sw ych oblicze­
n iac h  h a n d lo w y c h  nie zawsze t y l k o  o d  k o n ­
i u n k t u r y ,  lecz nie m nie j od j a k o ś c i  d r z e -  
w  a, k to re m  w d a n y m  okresie  może dysponow ać. 
Znaczy  to, że w  czasach tak  zw anej w ysokiej kon ­
iu n k tu r y  pozbyć się m ożna  p o p ro s tu  k a  ż d e g  o 
to w a ru ,  zaś o zbyt d rzew a  dobrego n igdy  n iem a  
obawy. Były  czasy, k iedyśm y  się z ła tw ośc ią  po ­
zbyw ali m a te r ja łu  najgorszej  jakości, a n a w e t  d re ­
w no  to e k sp o rto w a l iśm y  w w ie lk ich  ilościach. T ak  
n a p rz y k ła d  działo się z drzew em , pochodzącem  z 
lasów  d o tk n ię ty c h  sów ką-cho jnów ką . K o n ju n k tu ra  
ta  jed n ak że  szybko m in ę ła  i n a s ta ł  czas, że k u p u ją ­
cy w u m o w a c h  w y raźn ie  zastrzega li  się przed  do­
s ta rczen iem  t. zw. d rzew a sówkowego. Obecnie zaś 
żąd a  się m a te r j a łu  p ierw szej jakości, to znaczy  dro- 
bnosłoistego z m a łe m i zd row em i sękam i, ciętego 
i ta r teg o  po rą  z im ow ą, a  p rzedew szys tk iem  nie w y ­
kazu jącego  nas in ien ia .  Do tych  w y m a g a ń  s ta r a  się 
k ażd y  ta r ta c z n ik  dostosow ać sw oją  p ro d u k c ję  
i przerobić  m a te r ja ł  na  za sad ach  ok reś lonych  ró­
w nocześn ie  przez zw yczaje hand low e. Nie przeczę, 
że są  ta r taczn icy , k tó rzy  dziś jak  i daw nie j  p ro d u ­
k u ją  ta rc icę  w ed ług  w ł a s n  e j f a  n t a z j i. Z b r a k u  
w iadom ośc i fachow ych  lub  też in n y ch  ogółowi b li­
żej n iezn an y ch  powodów, w y ra b ia ją  oni desk i s to ­
la rsk ie  z o k rą g la k a  zupe łn ie  do tego n i c n a d a -  
j ą c e g o s i ę. Na jczęście j zaś b łądzi się p rzec ie ran iem  
m a te r ja łó w  p o rą  letn ią . Z arów no  w  jed n y m  ja k  i w  
d ru g im  w y p a d k u  drzew o jest t ru d n o  sprzedażne, a 
p ro d u c e n t  n a ra ż o n y  n a  s tra ty .

Te w łaśn ie  b łędy  pope łn i ł  R e f e r  a  t  D r  z e- 
w n y P. W. K., w idocznie  n ie  posiedli  t a m  „ ta jem ­
nicy  fachow ej" , w zględnie  nie liczyli s ię  ze s k u t ­
kam i n ieodpow iedn iego  d y sp o n o w a n ia  p rze ta rc ia .  
Poza tern na leża ło  sobie zdać sp ra w ę  z tego, n a  
jak i  cel z a k u p io n e  drzew o m a służyć. Było bardzo  
słuszne , że część m a te r ja łu  z akup iono  w P y zd rach ,

gdyż su row iec  ta m  leżący d o b r z e  n a d a w a ł  się 
do p rz e ta rc ia  n a  m  a  t e r  j a ł y b u d o w l a n e .  
Tyczasem  jed n a k ,  k u  ogó lnem u zdziw ieniu , ten  
w łaśn ie  su row iec  b u d o w l a n  y, p rzeznaczono  na 

i in a  t e r  j a  ł y s t o l a r s k i e  i co na jc iekaw sze , 
nie dla potrzeb P. W. K., lecz — słucha jc ie  P an o w ie  

| kupcy  i p rzem ysłow cy  d rzew ni — na handel i spe­
kulację.

Nie m nie j  c iekaw em  w yda je  się rów nież, że 
Z arząd  1’. W. K. zgodził się n a  a rb i t r a ln e  z a ła tw ie ­
nie sp ra w  d rzew nych  przez ,,p o ś r e d n i k  a “, k tó ry  
bądź  co bądź, z a i n t e r e s o w a n y  j e s t  m a te r-  
ja ln ie  przez odnośnego d o s t a w c ę ,  a  ni e z a c i ą ­
g n ą ł  n a w e t  i n  f o r  m  a c j i co do jakośc i  i w a r ­
tości zakup ionego  su row ca , o d  p r z e m y s ł  o- 
w c ó w i k u p c ó w d r z e w n y c h .  J e s te m  pewien, 
że in fo rm a c ji  tycli byłyby udż ie liły  pow ażne  f irm y  
b a r  d z o c h ę t n i e  i to  n a w e t  b e z p o b i e  r  a  n  i a 
p r o w i z j i .

C h a ra k te ry s ty c z n ą  jes t  też nagła zm iana za­
patryw ania p. K olskiego, k tó ry  będąc  jeszcze z a t r u ­
d n io n y m  w  p ry w a tn e j  f irm ie  przem ysłow o - d rze ­
wnej o d r a d z a ł  Z arządow i W y s ta w y  p ro d u k o ­
w a n ia  ta rc icy  n a  w ła sn y  r a c h u n e k ,  a  potem , m ając  
szanse  zo s tan ia  k ie ro w n ik iem  R e fe ra tu  Drzewnego, 
z d a n i e  s w o j e  r a d y k a l n i e  z m i e n i ł .

Po d o k o n a n iu  p rz e ta rc ia  su ro w c a  sporządzono 
i n w  e n  t u  r  ę, k tó re j  w y n ik  był w p ro s t  f e  n o  m  e- 
n  a  1 n  y. Doliczono się bow iem  przeszło 400.000 (sło­
w nie :  cz te ry s ta  tysięcy) zło tych zysku , t. zn. około 
60 proc.

Snać  Z a rzą d  W y s ta w y  z d u m i o n y  b y ł  t a ­
k im  b ilansem , gdyż nie  ak cep to w a ł  go odrazu , a  na-  

, to m ias t  poprosił  zaprzysiężonego rzeczoznaw cę do 
I p rzep ro w ad zen ia  ekspertyzy . Ten  zaś, n ie  chcąc być 
i posądzony  o stronn iczość , poprosił  o p rzydzielen ie  
I m u  d rug iego  fachow ca. Sporządzono  więc orzecze- 
j  nie i taksę , w y k a z u ją c ą  —- ja k  m i w iadom o  — zyski 

o k i l k a s e t  t  y s i ę c y in n  i e j s z e.
J a k  się w  os ta tn ie j  chw ili  dow iedzia łem , ca ła  

s to la rk a  z zapasów  P. W. K. w ilości około 700 m  
zosta ła  przez R efera t  D rzew ny sp rz e d a n a  s to la rzom

1
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poznańskim  z p o m i n i ę c i e m  l e g a l n e g o  k u -  
p i e c t w a .  W skutek  rzucenia na rynek tak wiel­
kiej ilości m a te r ja łu  i to w okresie słabych obrotów, 
poznańscy kupcy drzewni będą mogli na dość długo 
p o z a m y k a ć  s w o j e  b i u r a  i s k ł a d y .

N ajsm utniejszym  objawem w całej sprawie 
jest fakt, że p. K o l s k i  jest przecież w i c e p x e ^  
z e s e m  Z w i ą z k u  P r z e m y s ł o w c ó w  D r z e ­
w u  y c li w P o z n a n i u  i mimo to potrafił ze 
swojem sum ieniem  pogodzić k o m p l e t n e  i g n o ­
r o w a n i e  i n t e r e s ó w  p r z e m y s ł o w c ó w  
i k u p c ó w d  r z e w n y c h ,  zapominając, że z racji 
zaufania, jak iem  go członkowie Związku darzyli, 
w ybierając wiceprezesem, powinien był stać na  s t ra ­
ży ich najżywotniejszych praw.

K. Sowiński.

Czy w y c z e r p ie m y  k o n t y n g e n t  
w y w o z o w y  d o  N ie m ie c ?

Jak wiadomo, kontyngent wywozowy polskiej 
tarc icy  do Niemiec wynosi na  podstawie prowizor- 
jum  1.250.000 n r  rocznie. W edług danych sta tystycz­
nych wywieziono do 1-go w rześnia zaledwie 450.060 
m  m aterja łów  ta rtych  do Niemiec. Należy się w p ra ­
wdzie spodziewać, że ilość ta  do końca br. poważnie 
się zwiększy, mimo to jednak  kon tyngen t n i e  z o ­
s t a n i e  w y c z e r p a n y .  W  kołach eksporterów 
drzewnych panuje  przekonanie, że w najlepszym  r a ­
zie do końca roku  dojdziemy do m asy 800.000 nr  
ta rc icy  wywiezionej do Niemiec. Ten s tan  rzeczy 
tłum aczą  powszechine s ł a b y m  r u c h e m  b u ­
d o w l a n y m  w Niemczech i n i s k i e m i  c e n a ­
m i  z a  s t o l a r k ę .

Jak  pod względem w yczerpania kontyngentu  
wywozowego, w yglądać będzie rok przyszły trudno  
przewidzieć. Sądząc jednak  w edług k o n ju n k tu ry  
obecnej, to bodaj czy i na  przyszły rok wywieziemy 
całe 1,25 mil jonów m 3.

26 m il io n ó w  z ło ty c h  zy sk u  
w  c io s u  tr zech  la t

K oncern w Londynie L ipm ann  et Schalit za­
kupił w Rosji Sowieckiej trzy miljony standartów  
drzew a na  ogólną sum ę 40 i pół m iljona funtów  
szterlingów. Dostawa m a być w ykonana  w prze­
ciągu trzech lat. Ten sam  koncern  przeprowadził 
pierw szą większą tranzakcję , zakupiw szy w  roku  
ubiegłym 650 tysięcy s tandartów  drzewa. Powyż­
sze tranzakcję  czynią wielki wyłom n a  rynkach : 
szwedzkim, fińskim  i p o l s k i m .  Anglja bowiem 
odbiera 65 proc. produkcji całego drzewa. Sfery 
kom petentne u trzym ują , że koncern Schalita  zarobi 
na  wymienionej tranzakc ji  600 tysięcy funtów  szter­
lingów, to znaczy około 26 mil jonów złotych.

L ato  n a  s z w e d z k im  
ry n k u  d r z e w n y m

Podczas bieżącego la ta  panow ał na szwedzkim rynku 
drzewnym  niezwykły, jak  na tę porę roku, ruch, Ogólną 
sumę sprzedaży obliczano z dniem 31 lipca na 840.000 s tan ­
dartów. W ten sposób odpowiednia cyfra za rok ubiegły zo- 
slała o blisko 100.000 standartów  przekroczoną.

Na skutek konkurencji rosyjskiej, im porterzy a n g i e l ­
s c y  okazywali wiosną pew ną wstrzemięźliwość od zakupów 
w Szwecji. Latem jednak  pod wpływem rosnącego zapotrze­

bow ania w k raju , zm ienili stanowisko i zaczęli zabiegać o 
kupno. Pewnemu ograniczeniu uległy jedynie zakupy ze 
st r o n y  N i e m i e  c.

Ładunki o k r ę t o w e  zwiększyły się w drugim  kw artale 
b. r. dość poważnie. W stosunku do odpowiedniego okresu 
z roku ubiegłego zwyżka ta dla m aterjałów  tartych  wynosi 
około 18.000 standartów . Cyfry wywozowe do najpow ażniej­
szych krajów  odbiorczych przedstaw iają się za miesiące sty ­
czeń—czerwiec 1929 następująco:

Anglja 130.518 stand.
Francja 35.872
Holandja 32.743
Belgja 20.291
H iszpanja 18.587
Danja 37.551 „
Niemcy 11.510 „

Ceny za bieżące sortym enty handlowe wynosiły z koń­
cem lipca za 1 s tan d art fob porty południowo - szwedzkie'

D e s k i  s o s n o w e  u/s 3X9" 10.15—17 Ł. B a t t e n s  
(sosn.) 13.15—14 Ł. D e s k i  j o d ł o w e  sprzedaw ano po 13.10 
do 14 Ł. B a t t e n s  (jodł.) po 12.10—12.12.# Ł. Ł a t y j o- 
d ł o w e  osiągały cenę najwyżej 12 Ł. T o w a r  h e b l o w a -  
n y nie był zbyt poszukiwany, a ceny za niego były tylko 
5—10 sh wyższe niż za tarcicę nieheblowaną.

Z ry n k u  f in la n d z k ie g o
W edług urzędowych zestaw ień ta rtak i fińskie ekspor­

towały od 1 stycznia do 1 w rześnia 930.000 standartów  de­
sek i bali. Z tego przypadło na:

Anglję 
Holandję 
Belgję 
Francję 
Hiszpan ję

371.000 stand.
135.000
131.000
87.000 „
35.000

Inne państw a 59.000
Zwyżka w stosunku do analogicznego okresu zeszłorocz­

nego wynosi okrągło 100.000 standartów . Obecnie zapasy są 
n a  vvyczerpaniu. Stan kontraktów  na rok przyszły przed­
staw ia się zadowalająco. Ceny są naogół niższe niż w roku 
ubiegłym.

Z jazd Izb  
P r z e m y s ło w o  -  H a n d lo w y c h

Dziś i ju tro  odbywa się w W arszaw ie w Mini­
sterstw ie P rzem ysłu  i H andlu  ogólny zjazd wszy­
stk ich przedstawicieli Izb Przemysłowo - H andlo­
wych w państwie, utw orzonych n a  zasadzie nowej 
ustaw y.

Zjazd odbywa się n a  zaproszenie M inistra H an ­
dlu i prócz delegatów Izby wezmą w niej udział 
przedstawiciele Rządu i za in teresow anych urzędów . 
Jest to pierwszy tego rodzaju  zjazd, pierwsze ze­
tknięcie się sfer rządow ych z przedstawicielam i no- 
wozorganizowanych izb przemysłowo-handlowych.

Głównym celem tego zjazdu jest chęć i potrze­
ba za inaugurow an ia  współpracy sam orządu  gospo­
darczego z organam i rządowem i; poza tern zaś 
w skazanem  jest, ażeby izby przemysłowo - hand lo­
we, działające w najróżnorodniejszych w aru n k ach  
gospodarczych, m iały  możność bezpośredniej w y­
m iany  zdań między sobą, m iały  możność bezpośre­
dniego skonfrontow ania  swoich opinij gospodar­
czych w dyskusji.

P rog ram  obrad zjazdu przewiduje tem aty: 
usp raw nien ia  b ilansu handlowego; zagadnienia  r u ­
chu budowlanego; w spółpracy czynników społecz­
nych przy rozbudowie Gdyni i portu  gdyńskiego; 
prawidłowej organizacji pracy, jako czynnika po 
stępu, kartelizacji, hand lu  wewnętrznego oraz n a ­
czelnej izby gospodarczej.
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Kalendarz terminowy.
S k r ó t y :  L l i c y t a c j a ,  S _  s u b m i s j a ,  P p r z e t a r g ,  W —  z w o l n e j  r ę k i .
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drew m 1 rodz.
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S ie d lc e

S ie raków
Dolsk

Kraków

S ied lce

P o z n a ń

Krakowskie

D. L. P.

Nadleśn. 
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szow sk ie  
Dyr. Kolei P.

p

s

p
p

8 X.

12. X.

14. X. 
21. X.

644

367 9

n a  s p r z e d a ż  m a t e r j a ł ó w  
t a r t y c h ,  d r e w n a  w  s t  - 
n i e  w y r o b i o n y m ,  p a ­
p i e r ó w k i  i o p a ł u

i s l u p . le le g r ,6,12 m*
n a  d o s t a w ę  28 5.000  s z t .  

p o d k ł a d ó w

61 — —

Co pisze prasa o naszych sprawach?
(Przegląd tygodniowy).

„Dzień P olsk i11, w arszaw ski organ konserw a­
tystów, polemizuje w swojem w ydan iu  z dnia 3 bm. 
z w ywodam i pp. S. R u ś k i e w i c z a i L .  P ę s k i e -  
g o, ogłoszonemi w „Przem yśle i l l a n d lu  D rzew nym 14 
na  tem at upaństw ow ienia  lasów pryw atnych. P o­
lemikę swą rozpoczyna „Dzień Polsk i11 od n as tępu ­
jącego stw ierdzenia:

„Jedno z pism w Polsce, poświęconych drzewnictwu, 
a  mianowicie „Przem ysł i Handel Drzewny", pismo, po­
siadające monopol na in tra tne  ogłoszenia A dm inistracji 
Lasów Państwowych, a więc zbliżone do M inisterjum  Rol­
nictwa (które, naw iasem  mówiąc, rozsyła naw et swe ofi­
cjalne kom unikaty  pod firm ą wspomnianego w ydaw ni­
ctwa), postawiło sobie za punk t honoru propagowanie idei 
upaństw ow ienia lasów pryw atnych".

Jak  wiadomo, p. P ę s k i w swoim artyku le  
widzi jedyny ra tunek  przed „dew astacyjną gospo­
d a rk ą  w lasach p ry w atn y ch '1 w upaństw ow ieniu  
tychże lasów.

Takie postawienie kwestji nie może się n a tu ­
ralnie  podobać „Dniowi Polskiem u", którego zwo­
lennicy re k ru tu ją  się po największej części z w łaści­
cieli lasów pryw atnych . Dlatego też zwalcza ideę 
upaństw ow ien ia  lasów pryw atnych , w skazu jąc  ja ­
ko przyczynę n iedom agania  w pryw atnej gospodar­
ce leśnej, nasze wadliwe ustaw odaw stw o leśne i zby­
tnie w trącan ie  się P ań s tw a  w s tosunki w ew nętrzne 
w tym  dziale produkcji krajowej.

Po obszernych w ywodach n a  ten tem at docho­
dzi „Dzień Polski" do takiego wniosku:

„Ingerencja Państw a w spraw y pryw atne gospodarstwa 
leśnego winna, ograniczyć się do takich niebezpieczności, 
jak czuwanie nad trw ałością produkcji (nie użytkowania) 
i zapobieganie nieodzownej zam ianie upraw y leśnej na 
inną. Zadaleko idąca ingerencja Państw a w spraw y te ­
chniczne i gospodarcze leśne, m usi zabić przedsiębiorczość 
i inicjatyw ę pryw atną, nie mogąc natom iast jej zastąpić.

Bez uw zględnienia tych oczywistych prawd, spraw a sa­
nacji stosunków w naszych lasach pryw atnych nie ruszy 
z m iejsca. Tylko stworzenie warunków, któreby sprzyjały 
rozwojowi pryw atnej gospodarki leśnej leży na lin ji in te­
resu państwowego i społecznego, nie zaś akadem ickie roz­
ważania na tem at upaństw ow ienia".

Wogóle problem: gospodarka drzew na p ań ­
stwowa, czy p ry w a tn a  znajduje się obecnie w cen­
t ru m  zain teresow ania  p rasy  codziennej. Na tem at 
ten umieścił p. dr. II u p k a w krakow skim  „Cza­
sie11 serję a r tyku łów  o tendencji przeciwnej wszel­
kiem u upaństw ow ianiu . Z w yw odam i jego pole­
mizuje ostatn i n u m e r  półurzędówej „Epoki11, któ ra  
z n a tu ry  rzeczy staje n a  s tanow isku  aprobującem

bez zastrzeżeń wszelkie poczynania i p ro jek ty  Rzą­
du w zakresie gospodarki.

W yw ody p. d-ra TI u p  k i  streszcza „Epoka"
tak:

„Najm ądrzejszym  krokiem  ze strony Państw a byłaby 
powolna, w odpowiednim czasie podjęta sprzedaż lasów 
państw ow ych w ręce prywatne... Za 3 m iljony hektarów  
lasów możnaby uzyskać przeszłp 3. m iłjardy  złotych, które 
odpowiednio zużyte przynosiłyby skarbowi najm niej 200 
miljonów...".

Jako argum en ty  przeciw tym  tezom przytacza 
„Epoka" cały szereg u jem nych objawów, któreby się 
okazały wrazie takiej sprzedaży. Przedew szystkiem  
rzucenie na rynek  olbrzymich nieruchom ości ziem­
skich mogłoby wywołać katastrofę  w zakresie cen 
ziemi i zrewolucjonizować całą s t ru k tu rę  gospodar­
czą Państw a. „Epoka" przynaje, że lasy w Polsce 
należą do przedsiębiorstw mało dochodowych, a 
przed stw ierdzeniem  p. d-ra H u p k i, że „Jest rze­
czą od stu lat znaną, że Państw o jest zawsze złym 
gospodarzem " broni się w ten  sposób:

„Nie rozumie, że lasy nie są tylko przedsiębiorstwem  
dochodowem, — nie wie też może p. H upka, lub zapomnieć 
woli, że naw et w P rusach  przedwojennych adm in istra­
cja lasów prowadzona była stale i świetnie przez Rząd, — 
choć tam  upraw iano dobrą politykę gospodarczą".

Lubelski rynek drzewny
(Od naszego korespondenta).

Zainteresowanie kupców m aterja łem  budow la­
nym  z n i k o m e .  Sprzedaże dochodzą do sk u tk u  
tylko w bardzo m ałych partjach . H urtow nicy ofia­
ru ją  po największej części pokrycie wekslowe w 
100 proc. Ceny u trzym ują  się na  poziomie ostatn ich 
dwu miesięcy.

Za tow ar sosnowy płacą loco wagon stacja  za­
ładowcza za 1 m s: D e s k i  c i e s i e l s k i e :  1 cal
105 zł, P/a cal. 115 zł. B a l e  n i e o b r z y n a n e  
120 zł. B a l e  o b r z y n a n e  160 zł. D e s k i  s t o -  
l a r s k i e  1 cal. 125 zł, P /2 cal. 150 zł.

Poszukiw ana jest d ę b i n a  na  eksport. Za 
1 m 3 płacą franco g ran ica  polsko - niem iecka: B 1 o- 
k i d ę b o w e  do 35 cm 25 doi., od 25 cm wzwyż 
30 doi. F r y z y  33—35 doi.

K l o c e  b r z o z o  w e  od 3 m długości wzwyż 
45—60 zł, zależnie od grubości. K l o c e  b u k o w e  
od 20 cm średnicy wzwyż 50 zł. D e s k i i b a  1 e 
b u k o w e  nieobrzynane 100—105 zł. O l s z o w e
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k l o c e  ta rtaczne  od 25 cm średnicy  wzwyż 50—60 
zł. D e s k i i b a l e  n ieobrzynane 125—150 zł. K l o ­
c e  o s i k o w e  zależnie od grubości 40—65 zł.

Rynek gdański
(Od naszego koresponden ta  w Gdańsku).

W ostatn ich  tygodniach ożywił się nieco po­
pyt na  dłużyce sosnowe sp ław iane W isłą, za k tóre 
o fia ru ją  obecnie 34—36 sh. F irm y  sprzedające nie- 
bardzo jednak  na  te propozycje idą, oczekując zm ia­
ny s tanow iska u kupujących.

Za inne m a te rja ły  drzew ne ta rte , jak  też za 
dyk ty  klejone notow ano z początkiem  h. m. za 1 n r  
franco G dańsk:

Dębowe m ate rja ły  ta r te  z bloków 30—39 cm 
I kl. 10/20 m m  Ł 8—10.10, I kl. 26/42 m m  Ł 6.10—7.15, 
I kl. 50/110 m m  Ł 6.5—7.18, z bloków 40—50 cm 
I kl. 10/20 cm Ł 8.10—12, I kl. 26/42 m m  Ł 8.5—8.10, 
I kl. 50/110 m m  Ł 8.5—8.15, fo rn iery  dębowe od 
1 m m  w górę — za 1 n r  $ 0.13—0.18, bukow e m a­
te rja ły  ta rte  Ł 4.8—4.18, grabow e m ate rja ły  ta rte  
Ł 6.10—6.15, olchowe m ate rja ły  ta rte  Ł 5.12—7.8, 
olchowe dyk tv  klejone na  sucho: 3 m m  grubości 
152X152 cm kl. A Ł 29, kl. B Ł 18, kl. B/B Ł 14.10, 
4 m m  grubości 152X152 cm kl. A Ł 22.5.10, kl. B 
Ł 16.5.10, kl. B/B Ł 13, 5/10 m m  grubości 152X152 
cm kl. A Ł 21—21.10, kl. B Ł 15—15.10, kl. B/B 
Ł 12.10—13, 12/22 m m  grubości 152X152 cm kl. A 
Ł 17.15—18, B 14.10, kl. B/B Ł 12.10. F o rn ier zew nę­
trzny  olchowy lub brzozowy 13 m m  Ł 20, 16 m m  
Ł 19, 18 m m  Ł 19, 20 m m  Ł 18, 22 m m  Ł 17.10, 
26 m m  Ł 17, 30 mm  Ł 16.10, 35 m m  Ł 15.5, 40 mm  
Ł 14.10.

A ngielskie bale sosnowe — za s ta n d a r t Ł 11.18 
do 12.5, angielsk ie bale św ierkow e — za s ta n d a r t 
Ł 11.4.10—11.15, belki sosnowe guld. gd. 72.00—76.00, 
kan tów ka sosnow a guld. gd. 53.00—58.00, szalów ka 
sosnow a guld. gd. 46.00—50.00, sosnowe podkłady 
kolejow e—  za 1 sztukę sh 4.5—4.7, sosnowe sleepry 
kolejowe — za 1 sztukę sh 9—9.2.

Oficjalne notowania 
Giełdy Walutowe! Warszawskiej 

z d n ia  5. październ ika  1929 r.
w a 1 u t y G o t ó w k a

Doi. Stan. Zjedn. tr. 8 89 sp. 8.91 kup. 8.87
D e w i z y:

Belgja tr. 000.00 sp. 000.00 kup. OOO.CO
Nowy Jork „ 008.90 „ 00892 „ 008 8
Paryż ,, 034.98 „ 035.07 , 034 8
Londyn „ 043.34 „ 043.46 ,. 043.2
Praga „ 026.40 „ 026.46 „ 026.34
Szwajcarja 172.17 „ 172.60 „ 171.74
Sztokholm ., 239.25 „ 239.85 „ 238.65
Wiedeń „ 125.35 ,. 125.66 ., 125.04
Wiochy , 046.69 „ 046.81 ., 046.5?

Wiadomości bieżące
„T ow arzystw o E k sp loa tacji L asów  A u gu stow sk ich  Sp. 

A kc.“ zw ołuje na dzień 23 l is topada  zwyczajne w alńe zeb ra ­
nie o godz. 17 do lokalu  Z arządu  w W arszawie,  ul. K ró­
lewska 1.

Sprawy podatkowe
Jak ie  dane w in n y  zaw ierać „podstaw y w ym iaru" po­

datku dochodow ego, u d zie lon e przez w ład ze skarbow e? lak
w ynika  z w ielokro tnych  orzeczeń Najwyższego T ry b u n a łu  
Adm inis tracy jnego , w w ypadku , gdy w ładza us ta la  dochody 
poda tn ika  z poszczególnych źródeł osobno, obow iązana  jest 
władza, na  żądan ie  p ła tn ik a  udzie len ia  m u  podstaw  w y m ia ru

podać m usi m u wszystkie  d ane  cyfrowe, zaw ar te  w k a r ta c h  
obliczenia dochodu z poszczególnych źródeł, a nie końcowe 
ty lko cyfry dochodu z tych źródeł, a lbowiem  s tanow ią  one 
is to tną  część „uchw ały  kom is ji  szacunkowej w przedmiocie 
okreś len ia  dochodu". Zaniedban ie  tego obowiązku ze s trony 
w ładzy skarbow ej pow oduje wadliwość postępow ania  w y m ia ­
rowego, a  w konsekwencji,  w razie sk a rg i  przed N. T. A. 
uchylen ie  w y m ia ru  podatku .

Rozstrsygnięcia sadowe
Z badanie k siąg  po w ym iarze  pod atk u  obrotow ego n ie  

m oże stan ow ić  p od staw y dla d odatkow ego w ym iaru . N aj­
wyższy T ry b u n a ł  A dm in is tracy jny  w w yroku  L. Rej. 113/27 
orzekł, że zbadan ie  przez w ładzę poda tkow ą księgi obrotowej 
już po w ydan iu  ostatecznej'  decyzji, u s ta la jące j  obrót p rzed­
siębiorstwa, nie może być uznane  za now ą okoliczność w 
rozum ien iu  art. 84 u s ta w y  o p o d a tk u  p rzem ysłow ym  i nie 
może powodować dodatkowego \vym iaru  podatku , w ładza  bo­
wiem m ia ła  możność każdej chwili przeprow adzić  lustrację  
p rzedsięb iorstw a i zbadać księgę obrotową.

R e d a k to r  o d p o w ie d z ia ln y  W. S y r o k o m l a - S y r o k o m s k i ,  za  d zia ł o g ło s z e ń  
i a d m in i s t r a c j ę  w y d a w n ic tw a  S t . S c h l a g e .  — C zc io n k am i  D ru k a rn i  Ry nku 

D r z e w n e g o  T. z o. p. P o z n a ń ,  u l i ca  Wielkie  G arb a ry  n r  20
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P OLS K O!
n i e  z a r u m i e n i s z  s i e ,  obcując z francuzem,

a n g lik ie m , niemcem. 
NABYWAJ AC ZA 3 Zł

na W ystawie w „Ruchu" i „Orbisie"
lub wprost w adm. wydawn., GdańSlC, M arienstrasse  22

S ek re ta rz  Frazeologiczny
w 4-ech językach z Ameryki

Księga Adresow a
E K S P O R T U  i I M P O R T U

D R Z E W N I C T W A
P a ń s t w  suk ce s y jn yc h  
i Eu ropy  ś r od kow e j  ^

Pierwsze Międzynarodowe
ogólne o bogatej t reśc i
dzieło adres ,  drzewnictwa.
O bejmujące wszystkie is totne 
państwa m i ę d z y n a r o d o w e g o  
obrotu drzewnego, w formie 
p rre j r .y s te j  w jednym tomie 

o dogodnym formacie.
20 państw w 1 tom ie!
P a ń s t w a  p ro d u k c j i  d r z e w n e j : 

Polska, Austria, Czechosło­
wacja, Węgry, Jugosławja, Ru- 
munja.

P a ń s t w a  k o n s u m e j i  d rzew n e j:
Niemcy, Gdańsk, Francja, Bei- 
gja, Luxenburg, H o l a n d j a ,  
Anglja, Szwajcarja, Lichten­
stein , Włochy, Hiszpanja, G re­
cja, Północna Afryka.

C e n a  : Szylingów austr. 32.— , 
Rm. 19.—, Kc 160.— , Pengó 
27.—, D y n a r ó w  270.— dla 
wszystkich innych państw 
Franków szwajcarskich 25.—. 

Powyższe ceny rozum ieją  się 
włącznie przesyłki poleconej,  

za poprzednią  zapłatą. 
Z a m ó w ie n ia  p rzy jm uje  Wyd.
I n f e r n a t i o n a l e r  H o l z m a r k t — Wi en

(W iedeń -A us t r  ja)
1 T agetthoffs trasse  7 8

’  l.APPEL, Daniel t a a
Katowice Polski G Śl.

S P E C J A L N O Ś Ć :

Sosn. m ateria) sto larski 
Olthy do ł  u s zt z e r, i a 
Olchowy m ateria ł t a n y *

3  H i :  z a p o t r t e b D w a n i B  t  

i

\ C  A L B R E C H T
;  BYDGOSKI
^  Kordeckiego 28. Teł. 347.

na wszelkiego ro ­
dzaju m a t e r j a ł  40

s o sn o w y  o raz  bukowy  
i o l c h o w y

Atsonujcie

I T I E I  D R Z E W N Y


